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Do gen. Franco 
Kumplu Benita, · sługo Hitle1·a, _ 

Co w żyłach masz krew SS'-syna. 
Nic ci nie może już pomóc teniz, 

w;tbiłą hvoja o>;odzi:ua . . 

Jeszcze wygrażasz, jesz~ze się śmiejesi 
. jeszcze się, draniu, natrząsasz, 

lecz tylko patrzeć, kie:J.;r wywiejesz 

i żyć będziesz w roli Alfons~···· 
•• dr WIST. 

T~rminy · ewakuac;i 
ROK 1 I , I Nr 6 i; wo 1sł( francusk jr.h :r Libarm 

Łódź, piątek., 22 mareą 1946 roku . 
---~-----------_._ _ _;._...; _ __;....._ ___ , _ __; _______ ......;. _ _;........;;.. __ ;.-~- ·. LONDYN. (BBC). Korespóndent Reu_ 

Ostrożnie z ogniem: na_fta! - · - tera donosi z,Paryża, że rząd Libanu na-
idesfał instrqk:cję dla de·legacji libańskiej 
przebywającej w Paryż.u, zawierająice 
zgod'ę na proponowane przez Francję 
terminy- wycofania. wojs·k francuskich z 
terytonum Libanu. 

Główne siły francuslkie ,'zo~taną wyoo
, ,· A fane do końca czerwca, pozostałe jeid'

'51 nostki francuskie opu·szczą Ubam do rkoń-

[h Uf Ch~~I zalec.a · JDakna1w1eksz~ ostrożn.ośt w traktowaniu ~0.i~~~~~h .;~~:::k~:c1~~d ~;~~~~.~~~: 
J 'ii 300 ofj{:erów f.ranou·ski•ch. -

tej spravłr . . - Persja us;:uJe ją - kompHkowac 
uważa J-IiSZ,Pd~ÓW za naród llumny, który stworzą r.ząd liberalny. łł.~ epodległość ·transiordanii LONDYN. (21. 3.) Według ';viadomo

ści nadeszłyc'h z Waszyngtonu ambasador 
perski w WaśzyngJonie Hussein Alli:n.vy
.stosowaJ drugie pismo dq generalnego se-

. kretarza Organi.nacii Narndów ZJe<lnocz·o
nycl! Trygve Lie,' w którym p·otwierdzit 
.od1biór noty general·neg.o sekretarzia. wraz 
z od.pisem listu ambasadora radzieckiego 
Oroimyki, zawierającym p.rośbę <> ~d1·ocze 
11ie posiedzenia 'Radv Bezpieczeństwa. 

Następnie ambasador perski uprzejmie 
prosi generalnego sekreta.rza o zwwiad.o
mienje czło11ków 'Rad~·. iż rząd pers1ki jest 
przeciwny odroczeniu terminu posiedzenia 
Rady, poni<.wdż pragnie ,aby istniejący 

spór został jak najrychle:j rozstrzygnięty. 
Ambasador ZSRR 011omyko odlbył 20-

minutową rozmowę z amerykaliskim mini
strem spraw · ~agraniozn.y·oh. j3Y~nęs'em. 
!Po tej ro21111cyw.ie w Vv'Y\Vta:dzte uduelonym 
przeds>ta;.,icielom prasy, ambasador Orn
m;rko oświadczy!, że sł-rnrga złożona przez· 
Persję Radzie Bezpieczeństwa przyczyni 
się tytko do skomplikowania sytuai!ji. 
Wszelka zaś akcja .przedsię~vzięta przez 
Radę może, sprawę jeszc_ze· bardziej zagma 
twa'ć. 

IPrezy.dent T-;rulman o§wiadczyt wct:·o
rai wieczorem, że rul!d Stanów Zjednoczo
nych ,jest p·r.zeciwny odkładaniu· sesji' Ra-

nie zniesie, ~y mu obce mocarstwa dy- *** została Już proklamowana 
k~owa~y, Jak~ ma o~r~ć ~ormę rzą- _Pamiętaj~y, do cz~~o dopr.owadzMa LONDYN. (BHC). w diniiU ,dzisiej,„ 
d.ow. Załute, n; Fran~Ja ~s~uie ~trąc~ć 

1 

po!.t~~ka '.'n.1e11;lter:v~ncJ1 ":" r. 1936, a czy szym Wielka Brytania uznaje oficjaltiie 
się do spraw Iiiszpani1, gayz, zdamem 1e- gdz1emdziei rnwmez nailezy tę zasaqę st·o nie:podfocrłość T.rnnsJ'ord'a:n1·1.·.. Uroczy;sta 

Hi . t ' . . bi '?! N G "? b go szpame pozos aw1em sanu so e - S(Jwac.. pr.z. - w rec11. . cernmortia · odibęd'zie ,81·ę w 01machu mini· 
lllllllllllllllnlllllllllll!HllllllllllllTillllllllllllll!lllllllllllHllllllllllllllllllłllU!łllllllłllllłlMIUllłHlllHlllllll!!llllllllllllUllll!łlll!Ulllll1111111łllllllłlllillllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll t tw i::;_· M . " . 

s ers a spraw zagrnnict.nyi.;111. 'inistet 

la G ardia BD 11i1SI .rc· - ; cą l . mana 1· ~~d~~s, z~!~~~~~~~Y~'~ ~~;~~ji!~~;[ą, s~ź~. 
l 

. . , .. . . . , ~ , ry był o:d kil1ku tygodni przedm1io'tem ro-
\\f'e k~z eme dostaw dla.„ lndn na,p11nre.~ s zvm zadamem kowań'między obu krajami. 

L<?NDYN (BBC) Brytyjski mitli- Baker, wygłos~{ przeinówienie., w lttó-' -----. 
ster wyżywienia Ben Smith I powraca rvm powiedzi.:tl'., że spodziewa si ę, iż -ou m s ':a rzadu Bułg:ar·n· 
w dniu dzisiejśzym do Londynu z Wa- R.0&ja zgodzi się uczesh~iczyć \'I.' dzie]e · J .1U 'I , U 
szyngtonu, gdzie uczestniczył w obrn- rnq~atrywania w żywność ktajów źa. LONDYN (2~. 3.) A:gencja „Uniited · 
dach Mi~tfaynmodowej Komis;ii Wyży- grożonych klęską głodu. Rosja będzi~ Press" d-0nosi z Sofii re w dniu 21 ·bm 
wienia. W c~ągu najbliższych dni mini- mogła podjąć się dostaw do t:ych kra- . '. . . · 
ster Smith złoży sprawozdanie swemu jów, do któryc11 UNRRA me jest w mo pretm~r Oeor·ge: ~gfosd dyimis1e rzł:\-d~ buł 
rząd.T.vi. , żności dotrzeć. garsh0go. Dym1s~a 1ta ma ma celu l'Oizsze-

Minister Smifh' ma nadzieję, że re- · Wczoraj w Atlan1:1c City został wy- rzenie podstaw rzą1dlu: przez wpnowadze-
zultatem rbzmów przeprowadzonycl:: w I znaczony nast~pca ustępujące_go nac·zel nie diwóch pr.zedstaw:łciełi par1tii ~p.o,zyicyj 
Waszyngtonie b-ectzi·? zwiększenie dos- nego dyrektm·a UNRRA He:n:icrta Leh nych godn'e t n . . . k: n;f 
taw .zboża do In~-lii. . . manna, jest nim, La Gurdia, . były bur- .~ z 

1 
• 

1 z. ~os a owiem~m: 1 

o ' eren 
Korespond~nt Reutera Lllil'l:o::-ii, .le I młs~r~ :r-;;r.w~~o s~~!~a. Dflcja1n-y wybór CJl :_nosKlewskieJ. Przed złozetuem rezyg 

wcz?raj ;na pos~c~zqm UNR:U~ w ./U-I naczelnego ~yrektora odbędzie si~ wf nac!1 .r~d biu•fgarski postano. wiil przedłueyć 
lantic City mu:..•.>ter bryt.:nsk1, Noel przyszłym m1esu~cu. ses1_ę parlamentn do 31 maJa br. , 

dy Bezp~eczeńs,twa, i ?dlbędzie się ona w 1 ~ ~ 
przewi:dzianym temtinie· 25 marca. „ Hl JlJ _ .. 

LONDYN .(BBct~~NsToN cHUR- 'Odegrana b~dz~! .31 E tria:rc(;r i . Zgłoszono 14 h t~.. monar-
~:1~oit:J::1„~~~z;z~:;;. lt~:~~y~~ chistyc~nychu - \Vbrew narodowi, . wbrew rządowi nawet, 
;j:t~~. p~~~:!~~~(f~Y·i:~~'.1~ p~~!~:~ ,,Jego Król~awsk~~ Mość&' --~ chce wrócić z Londynu, do Aten 
bryty,jski wy,powiedziat . swoje pcglądy na Jedyne w swoim rodzaju wybary, ja- nych· poddanych jego Kirólewskiej Moś- gowy:m", któ.rytn zależni:e od oikoliczno.. 
zagadnienie perskie"' i stosmiek do faszy- ikie gdziekolwiek i kiedykolwiek były ci", któremu nie służy widać mg.Jisty kfr , ści , j irni-ejsca ·się po-slutguj-ą. Odśrwiętna 
śtows>kiej Hiszpanii. „robione" 01dlbędą się prawdo;pEKlcbnie w mat •londyński - „:wybo~y" muszą się zaisada .poszanowania sutwe:tennośd i nie 

- Grecji. Towa:rzyszyć im będzie z jednej odbyć, ażąby dać świadectw-0 iidtea1nej wtrą~a:nia się dio s;praw wewnę~zny.ch 
CHURCHILL OSTRZEGA: strony niebiański chor _,1prawdz1wych" „bezstro_nności" scheidemanowskiCh gor. 1państw ohcyoh znalazła w Gtecji jas· 

Rada Bezpiecozeiis.twa powinna ja1k naij- demokratów z nad Tamizy, z d!ru.giej liwców z nad Tamizy. krawe i wymoiwłl:e ,,zastosowanie". 
szybciej postarać się 0 załagodzenóe istnie stron:r ,zg_rzytani~ , zębói"'. n~jszerszy,ch P:mo1k~a·cja dla ni~h ma w karżdy~ BędziemY: więc . św1adikaimi niesłycha-
jącego konfliktu, zanim wytwor.zy się sy- mais 1. ~wist kul Krolewskich Lrubadurow · l<r~J~ inną· oarwę, smak t l~ształt, w zalez~ n.ego .w dzieJa:ch wl'dowiska.' w pe~ za-
tuacja, któh już będzie nie do naprawi~- . ·grec~1ch. , . . . . , 

1
.n?sci od t~go , czy chodzi '! ~aftę, w~ sruguJącego rta nazwę tragikomedii. 

nia. . Nie ~pomo~fY. grzeczne. i unrzone pr~s.

1 
?•:I ciy t~z ~·ostu o przejście tub doJ- . D,la _,u~upełnieni.a obrazu .cytujemy 

P.ow s.zaiąc , za.g,a•dnienie hiszpańskie, by ~ąau aten~kiego. - niewomogł~ ~e- sete do częg~ ~o. . . · ~1aro1~,a3n-e głosy a1ng·ie. lski-ej opinii pu~ 
Oh "bill w razH si : Od bym byił tlisz ce 1 protesty xg:t1.ęb1~ych \ mas, , „w.ter- DemoJąaqa i est dla nich „hsfk1em fi- bczmeJ: · · 

urc . Yh . ,tb ę ". , Y' d d . 11111m111m11111111111111111111111111111u1111111111mm111111111.l11111m11111111111111111111111mH1111111111111111 1 111111111111111111111111111111111111111mm11111111111ńiiim11111111Hm111111111111111111111111111111111111111111 I faJk d-ziei:Jnik Tiines'' uimi,,,;;ci'ł a" 
panem ·i11e c ·cm~ ym zyc po rzą aitnI , . „ · .,.„ „. 
gener;ła Franco". Je.dnak byrly premier 1

!i1J m A · t~kuł, w którym czytąmy między ~nnymi„ 

Cynii:'7ny 1;.irz -· SZJli(lf l~tr!I ... I o,'f gr.~ic:;:: i'~,;;;,~~~ w::r: ~: 
• . 118 PrzerW'a została spow~dowa ~lu warunkami! technicznymi borów nie będą pra:wdopodobnfo w Gre-

Goering twierdzi, że „nic nie 0 t. t . Ł d . ., ł . ł db' · k, k 1 b ;..~ cji panowały warunki, sprzyjające w-Ot. 
•
. • •. ..a • „11 . s a mo w o z1 rozesz a się ,Jog o po ite s orą, o oru rą.<-owego, cza!.'- nemu akt01wi głosowania". 

. Wleuzaa„ ska, że został . p1·zerwany rozdział lm- nego i białego, oraz wysokie buty męs Koresiponde.nt „Daily Worker" pisze: 

d t • · · d · t b kł b • k, ,, . d . . lk " T , 1 b , , • „ raw ą i est, ee o wyoorów zg'ło· Broni~c się vrzed zarzutami pwkunato I tów m~ędzy posiadaczy kartek „W", po kie. Procent butów d::imskich hył bar. p d · d • l 

ra, Ooring oświa czy;1, ze tJ:Jie wie z~a1 c-0 il.iewa~ za :ra o utow s o~zanycll 1 1 zo. n~ew~e 1. e o, .OOO utow rozeta„ szono 14 ·Jist, lecz wszystki·e te list re-
s1ę dzia-ł.o ~ ·obozach . ·~011centracy~111ych, obecme wydawan~ będą buty. pod~clo-, no. JUZ w!ększym zakł_ado?1 ~racy• , za- ;pr(;,z.entują , wyłąC!nie p. rav. iVłCOWO _Y m.o-· 
poniewaz me sluchat mg-dy zagramcznych wane ~mą o skorza~y~h ,wierzch ach. re3.estrowanym ~. ~p_oł~z1elm Fabr~cz narobistyczne par.tie, podczas gdy partie 
audy·cyj rncE.owy-oh ~ wy.jątikie,I? ostc\lt- Pogłoski . te są całkow1c1e bezpodstaw.

1 

ne~, PowszecI:neJ. ~ mny.~h. oraz w Vi ~- u.miariłmwane 1 lewkowe nie bętla brały 
nich czitereoh dm wo(lny oraz me czy.ty- ne. · . „ . dziale Aprow1zacJ1. Wydział Aprow1_ udziału w w borach" · 

- wał gazet zagranicznydh, nie chcąc silu- r Oto jak .przedstawia się sprawa bu_ I! zacji z ogólnej liczby 11. 2 z. głoszeń zbio . y ' • • 
chać a:nf czytać. wwgiej proipagandy . . Kie- tów, według informacji Wydzału Apro I rowych zaopatrzył już pona.d połowę. 
dy ;pmkurator pyta się, czy Gi:iring przy- , wizacji. · Fo wyczerpaniu miejscow,ych re- -
puszcza, że 1Mokolwiek uwierzy mu, jż nie i Jak wiadomo' dla Lod·u zostało zerw butów skórzanyt11 chwilowo za- O.statni - 30-ty - ł~upon drU• 
dószły go wia·domo·~ci o mordowani~ mi- I zwolnion~:c~ 154 tysią~e. ~ar hutów przest~~o ~ozdział~. C' "'?nie ~r~ział ·gh'il akcji premiowej ' ukaże sie 
lio:nów Judzi w .ohoza".~,ltoncentracyin~ch ; unrro~skicli. .w chw1h . . rozpoczęcia Aprowizac31 spodziewa się nadeJsc1a z W jutrzej"szym n · 
i .filc\IS·OwYCh r-0.zstr.zehwaniach w ipanst- I rozdziału, w __pierwszych dmach Pm. '1,V Warszawy fransportu 40.000 par obu-l umerze 

. 'Yacih oilmp.o.wanyclh, G~ring ~dipo~via~a: . miejscowrch składach „Społem" zna,j- wi~ skórzanego. Najdalej. więc ~" po. „Exppressu Ulustrowanego11 

„Moim zda.mem nawet Hitle,.r me w1edz1al I d~wało się tylko SO.OOO. par„ ~yły, w c~~: J-.u p~zys:r.łego ~ygodma rozdz1 i bu , . , 
o tYIID., c,o si~ dziato". . . pplbuty: da~skie męskie, skorzane i t-Ow hędz1te wzuow1ony. 
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i~~! o s ua~~ s ~~wst;ń,óiv niemi~«kil organiza«ie szpieg@JWSti(ą ·HF 3H -:
. ~u ifilJ@L I'~ v r·~idłu w re~e. tfJft!ł ia~u radziEckeego, którJ przekazał je v1ladz1m po;sk~m 

. ~v. dniu wczorajszym „Express" za- cfoi.lowi" dostatczyta lis.tę zawierającą Po wykryciu kabla, dołączają się do 11izacjach niepocll~głościowych. O~a sa-
n'. r- · • ł artykuł o dz!ała!ności wywiad nazwiska kilkunastu agentów. Jednak pra niego, prowadząc podsłuch i dow!aduią się I ma była sanitariu~złrą 'W- p~wstanczym 
n -_ ~id:go w Polsce, w związku z ca ta dei się „sprzykrzyfa". Organizacja o wszystkich ruchach oddziałów powhtań· szpitalilrn. 1P.o wywiezieniu J.ei do Prn~z
ma~,,cą s!ę odbyć ro~prawą przeciwko 1jej materiału aakoś nie ·wykotzystywala, czych, a ta:kże o działalności oduzit1łów 1kowa. znalazła się w s~<ra.incJ nę~zy. P1ę
trzem .Polkom, agentkom niemieckiej or- więc przestała ach dostairczać. partyzanckich w krnju. Posuwają się do Ima młodziutka warsz;waib.nką, głodna 1 

g?.ni~acii szpiegowskicJ „F 3". Dzisiaj Niedhtgo przed wybuchem p.owstania tego, że włączają się w rozmowy i w okryta łachmanami, szyb.ko ~o zapozna~ 
~odaiemy dalsze szczei::óty i WYl\iki warszawskiego jej koleżan.~a i serdecz· imieniu sztabu wydają rozkazy, powię. ni.u się z dr Mabuzem stała się kochanką 
sledztwa w tej niev.vykle inte1·esulącei na przyjaciółlftl E:t1'lerlle zapoznała ją z kszaiąc bałagan w szeregach Armłi l(ra- rozpustnika.' !Przechodzi z rąk do rąk. 
aferze szpiegotslclei. 1 „ Marianem Noskiem tajemniczym dr Ma- jowej. , Coraz to inny z członków F 3 bierze ią 

Z zeznań agentek można sobie stwo- buzem. · !Pa kiłkutygodniowej znajomości &~fit:a ,,f •.JU na utrzymanie. vV ten sposób poznaje· 
,rzvć obraz organiza:cj,i szpiegowskie1i w Mabuze zaproponował jej pracę w obcym IO! Il 'li wiele taiemnic niemieckiego wywiadu. 
!Polsce. S:zefem P 3 na ok:ręg warszaw- wywiaqzie, którą Gurtler przydęła. !Po kil Po tym majstersztyku s.żp1egowskim Dr Mabuze każe jej szpiegować czfon-
sik:i był Hauptmann Ramy Zastępcami de- ku jednak tygodnia_h zorientowała się, że „siostra Maria" dostaje polecenie ·wraz ·Z ków organizacji niepodległościowych .w 
gio by~i dr Neuman.n, Sonderiilhrnr Janow- pracuje cna Niemców, mimo to nie za- „piękną .E\vą" Enderlle wyśledzenia do· Krakowie i w Częstocho·wie. Barano·,vska 
ski i adwokat z Poznania, Kowala, noszą- przest~ła swojej szplegowskiei. działałno- wódców NSZ w 'Radomiu. Rozkaz ten jednak nie ijest tak zdolna. jak dei kole
cy też pseudonim inż. TaJ.ller. W kance- ści: był V1Ydany omyłkowo, b1nvl:!m ittż w o- żanki. Piękna Ewa i „siostra Maria" 7. 

larli aidrw-01kata K'o'Wali pracowała wfaśnie Jej pierwsze zadanie, Jakie otrzymała wym czas!e NSZ zawarł umowę z ni~mie- zadań swoich nie umie się wywiązać, V.' 

„Zosia". , oid P 3 polegafo na wyśledzeniu sposo- ckim dowództwem normującą. <lotycbcza• dals.zym ciągu zajmnie się więc .,mifością" 
SEl(~ET ARKA NACZELNEGO DOWÓD- b~w, jakimi posługują się powstańcy war- sową ścisłą współpracę NSZ z wermaclt- jak się sama . wyraża. Razem z gi upą 
·CY A.l(i. GEN. BORA~KOMOROWSKIBG szawscy uciekając z obozu w Pruszko- tem. O umowie tej przeprowctdzonej przez szpiegów wyjeżdża d'd H.eidelibeirgu i ·d,o 

W Lo ·~i szefem „P 3" był maior O,ep- w!e. gestapo, „F 3" nie wiedzial0, Pragi. 
hard, Z<' ~ą Miiller, zaufanymi agenta- ,,S~f~stra r~aria~' „Siostra Maria" przyjaźni się z rodzi- \U "' «- Stt . Kit: "'3;„ 
mi trzej ·, yjscy emi1gra1J:ci - Wołodia, ną dowódcy okręgu NSZ maforcm •. Witol- W rnO.tt~MU! '" .rMi1(1?. 
żorżyk i Aleks. Oddziat łódzki „P 3" był Zaczęta praoować w obozie jako sani- dern-JV!.ichałowskim" i „Zbyszkiem·'." - w Pradze szpiedzy ·mieszkają w hote· 
jed'nocześnie · central,„ na· ca•y Wscho' ..;, tariuszim Ar\ w krótkim czasie pozyskała Ohwa·l1'bn.giem. Po zebraniu odr•owlednich · 

'! i " zupełne zarufanie otoczenia i fuo·da. usta- .., "' lu „Konma'',. r~dzie mieści się· tymczaso-
Micścił się przy 8-te Armeeslrasse 78. ~ materiałów obu NSZ-owców oddaje w wa siedziba c.ztabu F 3, któreg-0 szefem 
czyli .....:... ;>rzy ul. 6-go s·1e,-nt'li.~ 78., zama-' lić, że powstańcy. przy pomocy iednek ko- ręcr> g' e,s+apo. T d . ~ 

P ·r~" - b l k k ~ • dest sam wielki ~orentz. je en z na1si:vn-
skowany w lokalu fikcyjnej f,i1rmy handlo- !ety e' '~·rl i. wyic!hodzą z oh?'ZU przeb~a- Ze sprawy tej robi się w:elki szum. nie1jszydi s;r,p:eci;ów Qiemieckich, który 
wej. · m ~a, samt~rm~~y, e":'ent~a~n:e symiulµi~~ Wermacht bojąic się kompromita:cji w o- wsfa'Wił się pódczas ·pierwszej wojny świa 

W Oddziale tym pracowalo- przeszło 270 za. a~ną. c Gro ę naicz~scie~ czerwon ę, czach interwenjuje jalk również i oficero- towej swoja, <lziahlnością szpiegowską na 
agentów. Pasiadal pododdziały wywiadu dnstaią się do baraki~ e[lidemvcznego skąd wie g'estapi0. !Po pewnym czasie obaj liiatkana.ch'. Razem z Jani·ną Enderlle i 
j kontrwYWiadu i byl ,najsilniejszą placów- ucie:::~Irn była u~a~;v:·ona. Poza .t~m „do~ NSZ-owcy PO oiicjaJnym przeproszeniu Zofir

1 
Bak-Bar,rnowską otrz''111Llią polece

'ką wywiad-01\V.c~ą w Europie \,Y,schodnie;j, bra sm~tra Marta J~k nazywali uą ra~?' prze.z najwyższe władze' hitlerowskie zo- nie badan!a nastrojów czeskich i ustalenie 
Dzię;ki dlObremu zorganizowani:u swo- ~o~stancy s~ę~za w.iele cz:su. ~rzy. l~z- stają· z honorami W)rpuszczeni na wol- terminu wybu_ch?J. pov;staąia w Czechosło 

jego wywiadu hitlerowcy byli poinformo-. ac rann:(C 1 wyciąga 0 me ' wia o- ność. ·· 
wani o pracy podziemnej prawie ws_zyst- mości, interesujące Niemców. Dowiadu- ~·~ tropia PPR~ · wa~~liża się jednak front. i Niemcy, chcąc 
k·ich "rgani"zac?I ni·ep.odłeg•os'c·i"wycb w de się o nazwis~ach dowódców, sile jed- ~-i..,.,. H;; V . ,.... 

" ·' 1 " 1 ' na wyzwol·onych przez Armię •..,zerwoną 
Polsce 1• ,... ;·.eh kontakta·-ch z a11·a·""-tam' i·. nuste c powstań zych, uzbrojeniu, punk- IP t . u· to 1 d NSZ r·11 

'V " „ ' o eJ ga ie w s s1mn1 o - • terenach IJOZ"·"ta1.vić swoich ludzi ofi·ci·a1-taioh · s·~zegó1me ważnych, daik radiostacje, · R d . ..,_ 

P 1!51tr&m wy . M d . wyijeżdża ona razem z Ewą do a omia nie w hotelu ,,Konina" are~ztu1'a. wszy' st· 
1 Gi.c . ri.7 "lflle magazyny amunicyjne, punkty zrzutów ni · p 1 • ~~ gdzie śledzi podziemn:i orga zac1ę 0 ~ kie 3 clzlewczynv l osadrnlą· W, w1~.zleniu. 

Janina En,der·lle, ,... . ·kto'1·0,i p.1·sai1··s'my itp. Wszystkie te wiadomóści prz1;;kazu- k •• p t"i R '·~t . e· p ·t,.. ·e Ś 
v "'J • N k . ,_, s1e3 art Ouul1lCZJ. rzygo'VwuJ .. ::ml~C.>>.-~.4' ~,"''."'".·.,, ... f'..ft"'",,,.,_.„i~m„• _. 

wczoraij, miała Imleżankę Marię Giirtler iie 'os: 0 '\"ll, N tory jest z inied bardzo za„ się nawet do wyjazdu do Rosji i o trzy- 1111 a&; „ l. ~"' ~ ~. ~.,..Il.fi~ pa 11 

1 M · T dowoloir:Y. , . 
ve anę ruchowską, !Połkę u1ro1c1zoną w S. ·kre•ar~c,,.~ 6 ,..fl'la muue na zakup ciepłego ubrania 20 tysię-• Cze.scy powshficy uwalniają wi~źniów 
wa.rSZcl:WIB w 1921 r. Odznacza się ona \\ ft!!JI Uu~ cy złotych. Pieniądze te wPłaca F J. i odnoszą się do d7;iew~,zyn z pe{nym 
niezwykłą int~ligencją. W tym czasie spotyika ,się ona z „Zo· z,arrniar ten został jedna~ pokrzywwatw wspóJczuciem i zaufaniem jak do ofiar hi-

Juz w ro1ku- 1940 nawijzała Gurtler sią" jed~ą z najzdolniejszych agentek przez zbli~einie się frontu i os~ohodzeniu tlero,vskiego tetroru. Zaczyi-;aią -0ne pra 
kontaicty ze Związkiem Wałki Zorofne!, „P 3", która była sekretarką . generata :przez hm1ę Czerwoną Rad{J-m1~. Z całą cować w radz;eckim szpitalu. Tymcza
polską organizacją niepodlegtościo1Wą. Za Bora. „Zosia" przyniosła wiadomość z grupą hitlerowskich szpicli wyjeżdża „sio sem wladze rad.,.ić:'ckie posznkrią agentek. 
częł.a pracować w WYVviadzie tej ·organi- Głównej Komendy AK. że istnieje kabei stra Maria". do Heidelbergu skf\d zQStaie 0 których już byli poirif~rr.1 flw3ni. Pra
zaCji, zdradzała bowiem wrodzony po. łączący Warszawę z Miiariówkiem, z któ- wysłana dafoj do Pragi. wie . eały personel „f 3 ;'\wpada w ręce 
cią3' do pracy wywiadowczej. Od swo- rego korzystają powstańcy komunikując· Zofia Bak-Baranowska była n'ajmłod- sprawiedli\vości, a 3 Prlt;:i,· l<tóre swoJe 
dego pr.zelożonego „J\![c.bała" dostała po- się z ,oddziałami z poza oblężonego mia- szą z trójki agentek, również warszawian- przestępstwa pOJlełniły na te.renie .'War
Iecenie wyśledzenia czło-nków niemieckiej sta. Gurtler i Enderlle otrzymują polece- ka ma obecnie lat 20. IPoc'hodzi z bardzo szawy ; Lodzi zestalą ndcsłrnc do dyspo
ornanizacji szpiegowskiej. Z polecenia te- nie znalezienia kabla. Z zadania te.go wy- uczciwej i patriotycz11ej rodziny. Star- ,zycjj Polskiego Sądu Specjafoego, który 
:~o wywiązała się p1erwszorzf}dnie. „Mi- wiązują się doibrze. sze je'i siostry pracowały czynnie w orga- je w dni.u 8 maja osądzi. 

zw 

- Proszę nie ple.ść głupstw! Prze-j Elżbieta Fohand w dalszym ciągu 
c~ż wiemy doslfonale ~ jest on pani1 panowała nad sobą. · · . q . . ~ ~ kochankiem. Jeśli nawet odmówi :c.am I - Tyvój Tom ma widocznie \bujną 

·...... ...,,, . ···'.::"'~::il pani swej pomocy, potrafimy również wyobr:::>źnię - odparła chłod:r;i.o. __ Nie 
Gdy Elżbieta Forran łoda aktor! lfYCh o~ywateli! _ przerwała mu <-ik- unieszkodliwić go. Zapewniam panią, znam go i nigdy nawet o nim nie sły-

ka amerykańska, do przy- tork·a "z oburzeniem. ·Na jakiej pcdsta- że w ciągu najbliższych kilku tygodni szałam. 
to::imości, stw·erdziła, · ajduje się, wie? Czego wy chcecie ode iDnie? To;n ~reise_r ~ęd~i~ ~tracony: T.emu - f\- więc pa1;i w dal~zym dągu ni_e 
w małym, ponurym pokoiku. Przy sto- I _ Musi nam pani udzielić pewnych człow1ek?w1 nic JUZ. me pomoze.. Dla- 1 ~hce się przyzr;ac? - zaene~-,~0wał. się 
l?, po~~y1;i zi:l~nym pluszem, siedzie 1 ~nfor!nacyj,. które posiadają ~la nas ·au 

1 

cz;~~ w1:r. •. :,1a .p~~.1 :;.·:zygno-v~ac, z 10 ~e~en .z"" agent~w. -::-. , ~rzecu;~. to „ Jest 
h dw~J męzc:zy .t.Ill o . s~rowych wyra-1 ze_ z~aczeme. w drodze pou:r;y~h yv:.y~, !; ~1ę ... ~ dol,:.:?W ·. ~ ~os!;, pomy,,,lec, na- si:;,1eszn. ~~. Te~ czfo\.\_ 11„k cSZll..:·.l\;a~ pa
zach twarzy i ro~mawtali ze sobą szep- wiadow udało nam się ustahc, ze pam I ""~a prnp.oz.J ... Ja J'.-"'t b'"'.. ~zo ponętna:„ mq. ~da~v~ł: ze panq k.ocha_. '& r ze- . 
tein. , kochanek, występujący·'cq_d ·nazwis-, - ~1e rnę~zc1e mm~„„. Wasze ~n- czy~istos~J Jed?-::<k ug,m;ał się za m-

. - Gd.zie ja jestem?. Co to ma zna_ I kiem. Toma Dreisera, jesf szefom ban- form~cJ.~ są _f~·1_z;:yw'~···. za:den -z .n;imch nymi kobietami. ' 
czyć? - brzmiały jej pierwsze słowa. I dy szpiegowskiej. Nie;tety, nie mog~iś przy3ac10ł n:e Jes_t szpiegi~1~:· . -Tak jest - westchnęła melan-
. '?b.aj mężczyźni momentalnie. pow„ I' m,Y z~obyć .żadny~h konkretI'.ycl{ dowo " :un~:~o~a. !'ms,::e P,v!.1cJ1 _Pf~er~ah c~olij~ie wym~low2.na k. obieta. - On 

stali. dow Jego w1~y .. Nie znamy nawd pra\'.' badc.m ..... „~ i~e,. par.,, :h„,Il P:J"gł_osern miał Jeszcze kilka kochanek. 
- Bardzo się cieszę, że pani się obu dziwego nazwiska tego nieb2mieczne- prc:7 adzlll ,r?Z,''?wn 1 wres~cie Jed~n - A widzi pani - triumfował a-

dziła - )>owiedział jeden z nich, łysa- I' go człowieka. , 
1 

z mch . zvn.·?c'ł mę. do .aktorl~i: gent. :__ Dostanie pani natychmiast 10 
'\vy blondyll:. - Zaraz przystąpimy do I -. Nie z~am„żadnsg:o Toma D,rcise~ -.::: /: ~"1;~" d~wie s1ę pam. o· bar.dzo tysięcy dola~ów. Proszę odpowiadać lla · 

przesłuchania. . ra - odpowiedziała ostro. p1.<.~LreJ. d."'c·"Y· ~om Dre1s~r osz.u-! nasze pytania. . . 
-- Do przesłuch'.ania'? · Czego wv 11 1- Zna go pani / 'doskonale ·- uś- ~\.l'\.V2.ł p~ią w. haniebny si:osob. JVIiałl - .Przestań pan już - przerwała 

chcecie ode rn!~ie? _ sl'.ytała przeraż§. miech.n~ł si), funkcjonariusz poliĆji: . -: J,~:~c:? ,~~d~~, ~~ochankę, . ~toi~ą· 0?~~'PY :~, ~ktorka,. spo.glą~ając i1.a~ z. nien~
na aktorka, ldora stopmowo powracaia' Przec1ez dosc często składa on pant w~ 1::~~-„~·~~~~ę~,"· 1 ~ P:t;1 me wiedzta~a 0 wisc1ą - . Pow1e~iałan' JUZ; ze ~Je 
do sił. ' . „ ! zyty w garderdbie. Don1~1ganw SH' u-' J~J L " ld~u., p_awda.. znam Drę1sera. Jesh ta dama była Je-

- Zaraz wsiystko. wyjaśnimy. Przyj "_iawn_ ienia j~go prawdziwego nazwiska I Akt91·}-=a spojrzała z .prz:=ra~e:1iem 1 go kochank~, to. z pewno~cią udzieli 
pomina. p;;;.ni sobie zapevvne, że · po i mi:>~isc~ zamieszkania. . I na ~gentow. Wyd_~wało ~:ę, ze Jµz, za wam :w~z~lkich ii:forJ?acyJ. Jesten: pe 
przedstawieniu udała się, pani do .do- _ Nie znam ż::i.Jnego Toma Dre1se- chwilę wszyst!~o 1111 powie. Lecz ona wna, ze me będzie · ządała 10 tysięcy 
·mu: Ta;n. czel~a~i. już . na panią dw.· aj I ra __'.. pow~Ó!-zyła jeszcze, r~z akto;_lrn. I szybko, opa1~owała się i rzekła, spokoj. dolarów. 1)',?iąc dolarów wystarczy jej 
, męzczyzm. Usp1h pamą chloroform~m -- Pani odgrywa w ·ceac1·ze baL·dzo , nym grnscm. w zupeł11osc1. 
i przywieźli do nas~ J nikłą .rolę _ !.rnntym.1?wał ~alej łysa; ! - FO\ytnrzam, nie znam Toma Drei W, tej chwili znów uchylił:r się 

. _ Czego wy chcece ode nmie? _

1 

wy blondyn, ..:.._ Pens;ia pam. wynos1 I sera .. „ , . . drzvn. 
krzyknęła p;zeraźliwie._. . . . 200. do.larów ,. :1iesięczni,e. Ta sui;na niej . J~den z ag~ntow o:worzył drZIVi są Do ~okoju wpadł_ .Tom. Dreiser. Po~-

- Jestesmy funkc]onarmszam1 po- i i:noze :4awet wystarczyc Ila stroJe: Zda mcd~1iego ppko3u .. ,, . . wał akc~rkę ,..., rami~n~ 1 obsypał Ją 
licji P?litycznej - . otqy:r:'ał~ t.-:ard;: ~e sobie :z tego do~lrnnale ~pr<l;wę i d!ci-\ · - Pr~s;ę ~'~JSC - pow1edz1a~. ' gorący1m pocałur:-kam~.. . 
odpovnedi. _ Obecme zna3duJe się F~ cego wypłci.cę pan! 10-. tysięcy do1arow I Do pol\.OJU \vkro-:z:y:ła :młoda, Jaskl•a - Wybacz m!, na3drozsza - wołał. 
ni w gmachu urzędu policyjnego. Bar- jeśli ugzieli nam pani dokł;:·c1.nvch in- . wo wymalowana kobieta. - Moi przyjaciele nie mieli d') ciebie 
dio przepraszamy za gwałtówne por. formacjvj. 10 tysięcy dolarów to b.::.r- ! - Ty się nazywasz Elżbieta, praw- zaufania. Bali _się, że mnie zdradzisz. 
wanie. l\1usi0l!śmy panią uśpić, bo ob dzo hctna sumka! . j da? - " ~:::wiedziała do aktorki, uś- Dlatego ponvali ciebie i podali się z11 

wiali.~my, się,. że narobi pani krzyku. I . -- O:wszerr:i. przydałaby. m~ się mia_! m~echajr•~c się ironiczni0 
:-- To::n .'"S}?C age~tó~v polic?jX:ych. 

1 
Teraz . ju~ bę~ą • 

A to było bardzo nie wskazant::: pov?iedz1ała aldorka. ~ Niestety, .cd- nrn1 ał tm parę razy o tobie. Mow1ł, ze o ciebie spokoJm. P:ccęlwaali się, ze 
. -A -Wię~ policja porywa spokoj. ria .. nie z_na,m Toma Dreisera. iesteś głupia gęi" nie wydasz nas nigdyr M . 

• 
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Nr 65 !!lllm!!"~@s~-~'i'W-,~·· ~· ~~~~~~~~~·22.lll EX Ili.ESS i~46 

( v czasie 

POLICJANT: - Panie! Pan znowu· ma 11/ecak, bo mi potrzclmJ•! - • 
. W ACEI(: - Ojej! Przepraszam!„ - l \.fi/CEK: - Hallo, pa1de tajny!.„ 

inna twarz! Twarz nicco8ZCz.v/w Wiacl:a! - SZPIEG: - Na.„ tamtym .•. św:'ecic?? -
IE':~~-· "'";"- · ~~ mmm=mmmm.i:ne8! 
Na 1narginesie 
.,,_. .. ~ 

Od wczoraj moż1m fu-z chodzić f>ez ,sw~ika 
l bez futra. Ale jeśii c.iwclzi .o t.e osta1t11·ie, ;~ie 

- byto icll zbyt iv;ic[e \V ł.odzi. Zwykły 'śmertel- u lffirura ia '1.~ ęnrubcz' ~ fo~'"" ~!l-b + J·o~u Zi1'lft~fl'0 1~ jt"td n „ 
nik zd;q(by \Vi"c Ti!{! \L.OS'ili? choćbJ; buty, które nb~h.1&; .... ,!j'lc· &.Y ~ l!l~J.., (\,' I .J~ -~ . i·t. .. 11., · '!.;~Ul ~~alł - .... Cii! [.. 
i. tak µr:::ccież chca sir; z nim rozstać na za- •63<1'!J!'tt;.pJflłł·ł· ~~mobń chun· drun1 z~~onł 2 trzer1~ tu.ripli'dz' z·p 
wsze, 1ze czcl::IJa.c lth-tcfz uJJalów. p~~·r.Ji.el!lv~ · ~u U .Jii.WU9 !J U 11.:;~·, u ~ - ~HL~ ~, , "" 
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ji) 

9.dyrektoróvf' 
e~t ,niewinny 

-"·rrk (l;:;fsiaj cirplo!„. (e. k.) Zarząd Centrali Zbytu Prze-I Mosakowski działał za • pośredni- dzi. Wart~ć tego zegarka wynosiła 50 
Te slowa można /l.•·lo usl,vszeć wsu:dzz'e - tworów Przemyslu ·węglowego w mar[ stwem Stefana Muchowskiego - dy- 'tysiiiCY złotych. Zegarek ten Mosakow-

iv tramwnj:1, Rf! nlic\', 1V „ogo11ku" lJTz.t!d ga· CU ub. r. po'stanowił przeprowadzić ! rektora oddziału łódzkiego c.z.P.P.\V. ski dostał. I 
i1>·'f1w (Zyr('f·tm·a,. Nic d:iwne"o - pienvsz.v reforr11y organizacyjne w od~-lziale <;.I i Grubera. . ·wiadomości 0 machinacjach Mosa-
1!f:ie1i wiosny, nfe. ty!ko zrr:szta, w rzcd:e11darz11, Z.P.:P.W .. w Łodzi. ~hodziło o prze-1' Grµber, przedstav:iając się jako se- kowskiefo, Muchowskiego i Grubera 
cr!e i w· „~.ec:::yn•;'stn;ri - w ncrtzirze. , kształceme hurtowm węglowych ną kretarz Mosakowskiego . przeprawa- dotarły do Dyi·ekcji w Katowiea~h. 

1Y' biurze raz JJO f'(IZ oczy z naci cyfr /Jle- samodzielne. przedsięoiorstwa na zasa- 1 dzał w niewiadomym charakten;e kon- M p 
1

. . , ' ł d K a 
gna, Iw obm, na srwtkanlie wiosny i słońca. dach handfowych, gdyż dotycłiczasowa trolę łódzkich składów węgla i :1:a:pra~ k . -. uc UowsdneBgo ~r~szT?wta pWo ·:h:v· 1. 

; · · · · d k · t ł k lk ł I , d G Ił p I " . r,". f.'m rzą ezp1eczens wa. c , . Swojrl dro~a. - 11ws.na, to re~J.bm:~z:re! de· o-
1
. O!::?O ar a me wy nyrnywa a a· u- sza mp~ok~~' o s'' r<in h „otc u ·r .na 

1 

li aresztowania popt~ł:nił on jednak 
nwkrnycz 1c1 pora I'' Iw - ro·.r.u:to:"· mtcdz.v • ac31., „pogaw~u • . • zereg urtowm rn·w „ h, '„t „ ._ . ks"'; 

1
·1 s'c' 

T h · · · 1 t · ł · ł ... , l . d . 1 s„mo o~" wo. zazywaJąc ·w1ę „ą o. ru;rrm , rr.""' t11ej i· ·cirtl"•;·:O:' a r.alctkiem. ee n1czn1e sprawa przec.s awia· a I mrn o ocrzvmac .· rnnces3e na s?.m"l zw,~ 
1 
t . · k t · G b b" rtł · t 'b · ł h t d. • --" • h" n13ącego nar o ytm .rtt er z te,,, lt>riiiu po T. zyt,\';r: 1Fi .tTem, it•Tfr jest rowszech- s1e w en sporn , ze zarz:::a.cy .ur ow- ne prowa zcme i1rzcus:ę Wl'shv. po I , . 

1
. t. , · 

·• · 1· b ' 1· · · ' t I ł . d h cl h .:i "!) rozcs.::ino za nim 1s y goncze. 1:'J UiJT'r.·1.vm f!krsc 1l'n, n't !J"l<o JW „sezon'' n1 m1e 1 yc za 1c:::en1 w pn~ze, .;:up- wp acen1u sum oc o zacyc u.o lu. . . . 
m'" i Jm dr:-mi - sqrnn _ ta rr z11ictość zmniej ców· - hurtowników na zasadzie kon-1 tysięcy złotych na ręce Mosakowskii•go I . Jedynie. Mosakow~k1 zasiadł WCZ?
s.~rra siec n„. hrtro, T<tóre 1/0°w l:a''e zdia.ć. cesji cfrzymywanych od C Z. P. P. W. I Pieniądze te miały jakoby być przezna raJ na ławic• oska~zonych W Sądzie 
Stąd i 1Vi(hsw 11'.vgoc!a 1v tr111mvai11. Poza tym Celem przydzielenia s1 -ładów i V(Y-' czom~ na „cele spOłecznc" .bo· 'na sto- Okregov:rym. w 'ŁodzL Sprawa potrwa 
W! tzw. „fono" Jt°!' pa!ruba jrzż Jechać samo· dania koncesji na handel •mat2riał2.mi łówkę nracowników C.Z.P.B.W. w Ka- P.arę dm. Frze~ s~lę ~ądową ..prz~suwa 
d1.Jdcm zarej•>str 1\'a".''li1 w hcst.vt1;cji pmi; I opałowymi, c.z.P.P.VJ'. w Katowicach towicach. ~lę korowod sw1adkow, .rzuca~ąryc}1 
siwawe.i. bo „ll)rio" ies-t .iuż, nrawi't: J>od Tl!()- delegow2Ja do Łodzi z2.stępc-:? mv~zelne W parę dni po przydzieleniu konce- swiatło ~1a S);1lwe.tke oskar7:onego, kto. 
sem. go dyrektorn C.z·p P.1N. !{wmie1·za, sji do jednego z kupców łódzki.eh zgło- ry do wmy się me przyznaJe. 

__ A c:ylT'l 1"·1ri ''''os·;;p r·r:>ze m·a~to? i\rfosakow~kie~o, l:tóry p:zybył· do łJo- 1 sił sie dyrektor Muchowi;ki i oznajmił. Rozprawie przewodniczy sęd~ia 
Tu i óiv~tzfe, zambiet.v [;1ohami domu, le· dzi w końcu kwietnia ub.r. w towerzy I że Wfosakowski pl"agnSe l>osfad::i.ć zJotv Maurer, ławnikami s~ sędziowie: B1a

±y' icsr:cz·e śll'ie<:::. Jc5li go clozorc.v nic m.viu!n- j s~wie swe~o sekretarza-_ osobistego Sta.' ~eg~re!{, znajduj~cy .si~. na . wysfrn.de łoskórski i s.zwela1·ski, oskarża - i>ro-
. za; będze taTz leird jeszcze w maju - 111- Ło- msława G1·ubera. :iednego ze skfopow JuhI!iersk1ch w ~ ... o. kurafor Kubik . 
. dzi _ podolmie jak w Tatrach. · 1111111111111il111111111111111111111111111111111111111111;111111111:111111111111111111wm11111111111n1111111111111111111111111111111i11111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111v111111111i1111111111111111111111111!111111111111u1111111111111111111111111111111111H11111111111111111111111111111rn11111m11 

Jest na wf(}s:ne. jak'ś Ju,sirvi iu cz/01viek11, '!'!. 
zmus·rn.ia.c.v go do w.;t?i:s~ei dvcdości o swój ł>I U':r"''~ 
wy!!/ad, nife t.~·lko ziel'.?JUlfrz ·y :i~B ii_ „~ygląd" I'~!~· ~~lj 
duchowy. C/ici:alob.r sur wyrzucie z·s1tl'11e .czar· '~." ,- i:~ ~1'4···1 ./ 
n•e myś·li, mi•eszf:a.j!:ce w r;as cala zinu:, cala ;~ . m ·1 6A 

. tę dufhOWQ ,,rNilu:it!'' liaszych w.nętrz, myś'l q~ · . " · "'" ; ]}) 

~:~;i;:e;~~:~;'egltrb.v - cJuriby do JJarla~ P<mia- 400 ty~ięcy osób ota·zymur~e ,ije n1esłusznje. Pracu·ący 
wśr~~takrz-;wó~~1~0 d::e~~:et:;:· \\~~~~; b~::a~;;~' , dla VJolnego rynkeJ ł<artek· ·nie otrzym -,a 
kamienic mirIS'fa. - lJTZY!JO'll:na nam. że je- . \r./ związku z wydaną ostatnio in-1 chodziła do Polski w możliwie 11ajwięk l !dej IL . . winno pójś.ć og.raniczcnie 
stt'śmy .w parku. Ławek rr<' ma, al·eie spra- strukcją Ministerstwa Aprowizacji i szych ilościach. Uruchom10ny także zo-1 kart 1~ orii „·w" Po sprawdzeniu i 
wiają raczej wrd:·r·!ie mie:<·id::J1 fral?f6w, n.fi Handlu w sprawie unormowania syste-1 stał fundusz apy~wiz~cy~il~, kt~r?go I skont:;·olO\ niu otrzymanych inform,a
aleii JJ~rkow.1'Ch. Są za to scl1ro_,ny przecin'.- mu kartkowegq na terenie całego na-, zadaniem jest sc1ągmęc1e zywnosc1 z' cji _ odpowiednie wnioski .zpstaną. do 
latnif:cze, ~ą latan1ie r:01v.vivraca:r1e prze:. w,- szego. kraju ~ odbyła si~ :w. czwact·ek i :v-olnego rynku dla P.otrzeb maś ~rac1!-j maja przedstawione przez' Wydział 
eih1nre wo10J~na rok te"m l tak pozostawi~ne,,_ w sah obrad Zarządu M1e1slnego kon .. I Jących. Wszy~tko to Jednak okazu]e się Aprowizacji Ministerstwa Ap:rnwizacji 
ku wieczfrej rzec:,Y pa1J1~a.fce. Te pairniątki. z ferer:cja pomięd~y P.rzedstav,.ricieląn~i I 1:1iewystarczające ~ oby~atel. :}i~ dost_a_ i Handlu. · Kabe. 
uarhzz PomM01vshego o, az rofrrmcme drzewa Wydziału Aprow1zac31, a przed;;taw1- · Je tyle artykułow zywnbscwwycn, -
i hrzcwy możn.u 11YIWff !1"1T'ir.C, S{( vrzeci:eż ciełami OI{ZZ, partii politycznych, I ile powinien. Nie jesteśmy zresztą od- B':lJ J" z· ,,,. r U.I ę :"::" b yce 
iuż o/Joll m'°gll.v µofcgiy,;lz - dostateczne sn-

1

. Zjednoczeń P1·zemysłowych i władz osobnieni. Tak samo przedstawia się Ir~ W I 
nc śiv'!ule<ctwo wojny. , komunalnych.· sytuac?a niemal we wszystkich krajaó (H.K.) Dnia 19 bm. o godz. 7-mej 

Aby.~my wreszde wsz.vscy mogli s!c cle· Obcwie mamy w Polsce 10 milio- Europy. rano w fabryce przy ul. · Siedleckiej 
„·z.vć wio.sna, mm:m.v zloźyć vodanię ?o nów kart ! ,.szej kategorii, a więc, zda- Wyłoniła się zatem konieczność zre powstał groźny pożar. W szarpa1·r\i- js
Zf!M·!l n·f~ohb.v iakmi·iP.:f!dze.i ~al ivszystka~ niem ~/l:inisterstwa, ?' 40.0. tysięcy kart wi~oV{ania tych.' 'za;~ą1mfę!ych p:zez 

1 

kra z. zatatteg~ wa.łka, paella _na prz. ę. 
wrdoc~n·e ~ przcko1n.vw11mpe śwwdecfw.o sw.e1 za duzo. Dlatego tez Mm1sterstwo za- panstwo, zobow1ązan. Wsrod 10 'm1ho„ dzę a za chwilę ·połowa hah stanęła 
wzmoż<mej wioseniniei rJ.zif.a!a1~nofoi. Potl{Jl!IJfe rządziło, bardzo śd51:ą kont:rolf? na fo- · nów osób," otrzymujących w chwili o-. w płomieniach. Robotnicy; prz3rbywają 
takle trzevaby równ1irż wysłać i d~ dozorców renie wszystkich województw w ccfo I becnej karty wyrównawcze - wielu! cy do pracy, wraz z zawezvvaną Strażą 
damow:H!z, gdyż ~fe _i:iurlomo.,. c-;;y 1nawet .sloń· zrewi~owania, Irnmu, r:zeczyw!śde przy łl:Lacuje dla ,'":cHnego i·yn.ku .. Należy z~.~ I ~ożarną zd,ołaii. z ,trudnością ugasić po 
::!! 1w wwsnę poh·{11Ji, l".Vrwc•ć .z serc dozor- sługu:1ą tak zw. karty wyrownawczl'}.J tem odebra.c im karty I-szc] kate.gcrn, zar po dwoch godzinach pracy. 
ców aMt'i<:. i obokt~ó1i; ~l:- spraw.i:: ~~y~tości ~arty te. bowi~111 winni ~msia. da. ć jed~ -1 ... by. pozo~t~li. otrz~n.i~l~ s~v~ ~r~ydzi~.ły I Pożar' znisz~zył znac~.~e ilo·~·~i ~?rzę
n·aszych ullc. Ro 1111e ww .v wz-ec.ez mkomu me ludzie, ktorzy pracnJą w<Tłaezme regularmeJ i w w1ę!{::,ze.1 ilosc1. Osta- 1 dzy. Dokładn~1 wysokosct strat me u
w Łodzi; żeby u1<'ce przypo!rbW!aly staJ11ic, dla potrzeb państwa, w zakładach pro tecznym z'atem celem tego zaFądzenia stalono jeszcze. 
gdyż miasto ma swe PM!fa• Chce być, jeśli dukujących artykuły, będące w stu i jes;t dimie ludziom, pracuiQcym na 
nie europejskie, to cllacf.aż - reg11lam~~e za- procentach do dyspozycji państwa. , I warunkach rynku sztywnego wi?kszej 
m<ia•frma. K8.rta zaopatrzenia jest rodzajem 

1

. ilośri środków .9:ywnościowych, · 
Wiosna ivkrdfa si'.? wczoraj - urzedowo weksla, który Ministerstwo wykupu. Przedsiębiorstwa, których· pr2.cOW-

21 marca - i do naszych mzleszlwn. Dlu.i;o n1re je d:rngą r.;rzydzielanfa odpowiednich, nicy zostaną pozbawieni kart Lszej ka
o. twicrmve o1uea noz1vo!ily wreszozie wejść sloń· ilości środków ż.ywnościowych. \07ysił-

1
1 tegorii muszą w swe kosztci handlowe 

rn i ciopld Parn!e d·omu, bo .takk mzimo sto- ki· Ministerstwa zmierzają we, wszyst- wkalkulować tę normę, która należy. 
lówek i r.rzyclz;ialów kc~rt!ww~'clz jeszcze kich możliwych kierunkach,. by podo- si~ pracownikom, muszą we własnym 
ist.n.źeią, tu i 6wdzie „wzięly się do tvi1osen· łać wykupieniu tych weksli. Przy ścią-! zakresie wyrównać z gw"1~~ntowanc 
n>,'clz !!Orzr.tf'·óiv. Poza tym „sus?.:(1" Ofle głowy ganiu świadczeń ~·zeczowy.cl~ mobilizo- normy, żeb~ człowiek .inacy w żadriyll) 
mętom o nowy kaTJe!:.tsz, kostii1m Nd./ wane są wszystkie czynn1k1, mogące wypadku me został pokrzywdwny. 

- -- o-- . 

Do~ąd uziś pójdziemy? 
TE.RTit KAMERALNY DOMU 2:0ŁN!:t:r.z.«; 

Daszyńskiego 31J " 
Codziennie o godz. 19.15 komeidićl „ICFi 

CZWORO" Gabryell Zapol&kiej z MIRĄ ZI· 
MIŃSKĄ w .roli głównej: Udzia·I biorą: Ja· 
nil~a Macherska. Hanna Bielic:ka. ·Maria Ka
niewska J;m Kochanowicz, Ludwik Ta•,irskl 
1 Zdzis•ław Relski. Re:':yserowa•l En•rin Axer. 
K- <>a Có~YrH:ia · codziennie od godz. 15 .. 'lj. 

tonom tnulno to 1vworsw!'tlować najtnz· odegrać jakąś rolę. w .ich pomyś!nym Kopferencja w Zarzad7i"' !11Ti0jr:d,im ~OLą_SEE TM, Kopi-rnilrn 16 
• • f f · e.1W'!f'm:~-11" krahi- 1 realizowanid. Jeśli chodzi o dosta~vy z miała na ce1u poipformow?nie się. u I Od. hi do '1. marca Pre111ier;i i1 owego pre;· m·c;wa. ii~IW{! sr.r·rr l' ., I - • I _, .. 1· z· . '1h I ~ramu •. t As;irnl na c-cl Po-·JtE'1 cod7iennie 

Z. oni'e wysf'.··rcz". że wiosnn .. naclz.ie1·e ro'·?" ~ag·ranicy - .. to władze na~ze i;;:zvnv•, przeci.~tav11c1e I _,1cdnoczen r.r~.:: ·;ys'fo„ ·· . :- .· · · - - ·. .'··: :' -' _.,._ " . • 1" · ' • , • · J . . , „ \;J . o godzmie 9.b, w mi::dz1elę 1 sw1ęta o godzi~ 
rel. j wszystko, by· pomoc zywnosc1owa nad wych i Zw1ązkow Zawodowy \1 po Ja. nie 16.15 i 19.15. ·, 

. . . - \' . 
rl 

~ 

• 



Str 4 

!Viebywałe ! -
Próba .presjt •• 

W dniu wczorajszym ukazał się w 
„Expressie" artykuł. omawiający krzy·w 
dę, jaka się dzieje personelowi technicz 

Nr Q5. 

Ze 

nemu teatru W oj ska Polskiego i teatru ' 
Powszechnego. Artykuł nasz tylko w na meczu bo' serskl '• - t~i ~· .. ~iWŚCiag i „e małej mierze oddaje to, co z:akomunL ' 
kowała .n.am dele~rncja pracowników Vl!IS~ Dif!&1łia publitt:%ftOŚCi sa rac "Rei szkodliwe 
teatru, która zgł,Ósiła się do „Expressu" 

1 
. „ , . . , 

11 
. . „ 

z gorącą prośbą poruszenia ich spraw. Pubh~zno•sc meczow bo1k·sers~1ch nie- dym wy.pad,m nie n11ata raCjI. Niestety nej, nie ma on zresztą żadnego z.nacze-
. . . · . zawsze Jest zgodna z orzeczeniami sę- zdarza ąię. że czasami do {<omisji dostaje nia dla zmiany decyzji sędziów, która 

. Nadm1en.iamy„ ze. w, artykule tyi;: I dz i ów. Różnice powstają pr-zeważnie na się sę.dzia stronniczy, który nie może się jest mią..rndajna. . 
~Ie. wspomt?al.1~my wogole o dyr~'kcJI tym tle, że mało wyr-01bi1ony widz przyj- ~dobyć _na objektywizm. /ak .czy owak, , Mamy nadzieję, że ąwantury z~· 1938 
1 nie oskarza~:smy o p~zeds!aw10n;v m,uje pod uwa1gę wiele ~iosów spadają- nie uprawnia to public~Jttości do awan- nie powtórzą się podct?s misi.'rzostw w 
stan rzeczy m.-:ogo z posrod k1;1'.o~~m" cych na barlki iprzeciwnjjka, czy też blo- tur, które ~darzały się już na ringach po,1-· r. 1946. 
ctwa teatru, uoprostu - zv~ro~_ihsm_Y kqwanych w ostatniej chwili. Uderzenia skich. Pamiętna awantura miała miejsce Niekulturalne wystąpienia publicz
uv:a~e na pewne kr~ywdy, 1a~1e s1ę takie w ogóle nie są brane pQld µwagę w Łodzi podczas mistrzostw Poląk! w naści s~ raczej szkod,liwe dla propa.ga11-
dz1e3ą 150 pracowmko\11 techmcznym. przy ~nktowar.iu. '.fak samo niefachowy 1938 r. w hali sportowej. Chodziło wów- dy sportu. Pan'1ię ~IJ1 niegdyś w Paryżu 

W dniu ukazania się tego artykułu, :vidz liczy Ciosy zadape W zwarciu, któ- czas o pokrzywdzenie przez sędziów mecz O mistrzostwo ś·wiata pomię-dzy 
gdy jeden z pracowników, naszego pis- rych jest zwykle bardzo dużo, a ni!'! zawodni1ka łódzkiego KGwalewskiego. Amerykaninem Genaro a Francu·zem Tra
ma udał się do teatru, skonfiskowano orientuje 'się, że jeden '.dobry Cios zada~ Mecze musiały być przerwane na czas devic'iem. Francuz przegrał słusznie, ale 
mu passe-partout · ' ny z dystansu jest punktowany o wiele dłu·ższy,. nim . uspo1koj1ono. protestt~jące to· się nie po•do:ba!o paryżainom. Z trze. 

wyżej. Stąid tak często powsta.ią niepo- tłumy. ,· . cie.P,'.o n·ętra w'.lliły się na ring ławki i bu-Na telefoniczne zapytanie o powód -
tego zarządzenia, usłyszeliśmy od pana rn~umienia poim.iedzy widownią a komi-

1 

Oczywiście teg"1 'rodzajl,1 wysfą•pie1i. tełki, !d!'.!rc spowod9'N2.ły wiele wypad· 
por. Mellera bezprzykładne oświa"łcze. sjami s~dziowskimi. · · widowni nie mo·żemy pochwalić. Protest h:ów. Puhlkz~o~ć mi1si<i.ła być usun:lęta 
nie, że jest to odpowiedź (.rep:.t·esja!) Ne znaczy to aby 1 w1clow1nia w ka;ż_ może .być krótki, ala w 'fortttie kultural- przez fHłl;c.ię. Co to ina wspóhfogo ze 

na artykq.ł, jaki ukazał się w „.Expres. ,.· , ·-~ KONSERWATOR\1 - MASZYNY DOLOMW' I 3P~g:~.t·1;ro w Paryżu na meczu Charron sie" w sprawie personelu tec~niczriego. 
Wy.kOIIluij1e MechainiOZIIlia Wyhv·órnia Bec,ze~ i Kaidzi Frubryc-zinyio~ 1 · - L1emens widownia znów nie by.fa za-

Nte udało się narri, niestety, sko- .Kopczyński Henry~ I do.walona · z wymku i obrzu.ciła ring róż-
Inunikować z dyr. Krci"nowi.eckim acz. 1,· ł.ódj, ul. Zg:ieTs~a Nr. 56 ne~o rodzaju ·przedmiotami· Jeden z re-
kolwiek zarządzenie, jak nam oświad- Obróbik.a dlI'zeiwia porterów zadał sóbie tru.ct spisania tych 
Czono, było wvdane rzekomo , za -1..>go -"""--=·-~- A • • c I } · ? J ..,.., , · przeum10tow. o zna az, na rmgu .. „ wiedzą i z jego polecenia. RADIOODBIORNIKI naprawia, stroi, t. 1 d i.. l' bia ze stałego na zmienny prąd ora .r.rzes10, . wa grze,,1enie, paraso Kę, za-

Tęgo rodzaju rep1·esje, w stosunlm gbtowe · .,Precisious Radio" Sienkiewi 1.>alnic:zkę, wiecz'ne p!óro1 cza~, trzy 
do prasy za artykułi który zresztą nie UNm'!AvAżNIAM s,kJnaidlz:i•Olnle rziaiśw-lai klucze., puszke konserw arnerykat'lskicb, 
omawia (a gdyby nawet?) ~ziałalnośd .z 01bo1z,u Dus·eldoirf, pnziyidz,Laił miieS1Zi ks:ążkę „O tf·owych czasach", wiele mo-
teatru jako takiego, a1;1i, w szczególnoś d'Dwody na ''!?rtze·wóz .me!ib1i wyid. :p-r•zt ne~ oraz„. zegarek na rękę. 
ci, dyrekcji teatru, notujemy ze zt'izL pilt~.rib:cwY Pio,tir·k~w} Uiriz·ąd skSJrbo · Jak z tego wynilka, u niektór~ch Jud'zi 

• • • t:. • k . t .za.„wbadcze111.1e1 prai .. y Z,A.S.P .. '\/'/!. b · · · b k · h w1en1em I ouurzeniem, prze azu]ąc en Heroill'ima Pogono."11\/'siki.egą 26. o serwowanie meczow o sers 1c wy-
wypadek do wiadomości całej iuasy, R.n:2NIE KOŃSK!-. -Zah~wsikii B wołuie takie roznamiętnienie, że zapo-
jak również organizacjo."11 -zawodowym Łćdz Sosnowa 13, tel 170-65 _ P minają o swych cennych przedmiotach, 
~ziennikarskiin i teatralnym... wyzsze cemy- za koni·e niezdoln·e d rzucając je bezmyślnie na ring. Korzy_ 

· i Wi'JPadk>0wie na mięso. Własny w stai·ą z tego bileterzy, którzy p10 wspo_ni-Ró'."noczes'nie zapraszamy d.o re- ,· d d ·· ~, 
'V ~or ,CWV O yspOZY'CJl, '1ia•n}'l11 fl1eCZU nodzieliti Się łupem i. ze-dakcji „Expressu Ilustrowanego" ZESZYT':t, brulio•ny, 0 apiery biuirO'W\ ,... 

(Piotrkowska 102a) w godzin.ach popo- .IDowe, o.fówki, pluskiew·ki p·oleca , braU s:i:iorl! sumkę ze &przedaży znałezio-
łudniowych, przedstawicieli pe1·~onelu C:egiel!i_i~~~~-- nych.J:.'!.::=!!~ó!:'. G. 
technicznel!o teatrów, którzy zechcą ZA.MIENIĘ 5 PJJ';-oi Sopaty ·ria 3 pokp . , "'== = -

- dzi. Wiadomośc Łódź N-Zarzewska 1 TYDZIEJ<I ?BIÓRKI _KSIĄŻEK DLA ŻOŁNIERZA się podzielić z nami dalszyl'ni w1aao~ SKRADZIONO - 'k:Jairt.ęrerpa1tri1acyij1n11}J, -- w dniach od 1 t Jo 24 marca br. odbędzie 
mościami o stosunkach panując~rch w .CJzem:i:e z obioiziu „G!101sis R>ooein". · A się. tydzień zbiórki l\;siązek dla Czytelni Domu 
te tr h ł 'd k' h żoinierza w Łodzi. a ac o z le • rz,alk Ma1ria1n. Kątna 10. 

- -'------ ·-------- Zbiórkę przepro~.adiają cz'onkowie Zw. 

Kupimy· 

samochód osobo 
w r.tobr\gfin stanie 

Zgłaszać się d';; ·administracji „Ex
pressu Ilustrowanego", Piotrkowska 
102a, między godz. 4-6. 

SKRADZIONO kartę• W'fl'ÓW:IllaWCZą, Ha.rc<:rstwa P0;skiego, Tow. Un. Rob„ ZWM, 
tów, ik•arta ·~-racy z Nileimliie!C. Folii oraz Tow. Przvjaclól żołnierza Polskiego. 
ŻlllrarW:i•a 1/10. 03oby zbierając • ksiażki posiadają upoważ-
UNiEWAŻNl.AM--:~kria1dlzione 2 ~a·r niehia . wydane przez Kierownictwo Domu 
„W". na naJzwj1S1ko Szitairlk He:l.ena żołnierza. · · 
1 lkiar'la III kat. Łęcikia J1r>1~·na. Łaisik;a; Książki składać można lnzpośrednio w se-
J,a•zoę pr.c>s·zę o Z!WII'·Qt. Bielań3k.a 14/16. LEKARZ-STOMATOLOG I kretariacie D. ż. przy ulicy Daszyi1skiegc 34, 
KUJ?U.JEMY -~zł.om Sir.eibria- {1P1I1z1edmio1ty uży- I Towarzystwa Przyjaciół żołnierza Polsk. przy 
wB!Ille, moneity) - p1atC'imy lllla!j,J.ep;i1ei. Labo- HaUna Wo«:b!it!t.a • KO"'łdr;at ul. Piotrkowskiej 91 oraz w sekretariatach 
r1alt•OTj•um Pllac Wiol1n;o,Ś·C:i 2 m. 2. g-0id-z. 8--2. Regulacja uzębie11ia, Piotrkowska 37115. wyżej, wyraieniorych organizacyj. ----illil---=----==-=mm---------- @*Wlf!!MS?M"Ut ~i#& ~' ·~~..::'trna:l'iJli E#i!llllliil!I' dllE:d!l:l#l;iL>mf'i:!lliaia;;;m~~2':ire.'llll!B!llCl_,Ua'lirilllilllm--

. byłoBy jej, gdyby zechciał s,ię teraz po- towny. Nie wypada od panów __ choćby 
chylić nad nią i pocałować ją tak; jak to nawet byli kochankowie __ przyjmo 
wtedy w pachnącej jaśminem alei wL wać zbyt kosztownych podarunków. Co 
lanowskiego parku. innego, gdyby był jej oficjalnym na-

Jednakże młody mzynier nie wy- rzeczonym. 
czuwa jej skrytego pragniema. A ona I znów nasuwają jej się refleksje: 
-r jak zawsze - jest za nieśmiała, aże- czym jest . właściwie dla Zbigniewa? 
by poprosić go o przelotny pocałunek. Czy tylko prz'elotnym 11omansem, czy 

Powoli przy:tl1yka oczy, a on ciągnię też prawd~iwą miłością, której epilo-
dalej: . giem będzie małże!istwo? _ 

- Tatry . są dziś bardzb czyste, kla-1 Jest jeszcf;e inny powód, dla które-
rowne niemal. Jutro będzie z całą pew-1· ·go w dniu tym myśli o tym więce:j, niż 

Powif'.~6 o życiu Łodzi-vrzed wojną, podczas oknna6ii i /H~ w11zwoleniu nością pogoda. Zaraz po południ.u wy- kiedyindziej. · 
I. , bierzemy się do Czarnego Stawu Gąs~21· Na poczcie, dokąd udali się raze-m, 

, Czy nie mąej byłoby zatrzymać się I . Nie, Zbignie}V je$t naprawdę niepó- nicowego, przenocujemy w scnrcnisku, 
1 
odebrał inżynięr cały plik listów, Or

tam ria tydzień, dwa?, Jak 'miło p~·ze- 1 prawnym włóczęgą! Hanka wzdycha a potem przez Zawrat do Pięciu Stawń-w szewski kazał bowie:-n swej gospodyni 
chodziłby im czas. Rankieni chodziliby \ lekko. Chciałaby go poprosić; ażeby po polskich i do Morskiego Oka. Lubię przesłać tu całą skierowaną do niego 
na ·prz~Ćhad~k~ ~o .. las~, obiad ziada~L i ~arowął jej parę _d~-i, któreby. spędzi.hl batdzo tę trasę: Mam z nią i:myet zwią- pod adresem łódzkim korespondencj2. 
by ~dziebądz 1 3ak1bą~~·. "!?o połudnm r~zem. zgodme; z JeJ ,upodoban~e1:n. N1~ zanyc_h .parę i_młyc~1 wspon:m~~- Zbigniew wsunął je do kieszeni i cło 
kąpiel :w rzeczce ( a. po_znieJ roman tycz- cne~ ~ednak narzucac mu swoJeJ woh. Nie ?P~w1a9.a Jednak, Jakie to były piero, kiedy parę minut później znale
na włoczęga w pierwszy wieczorny !esc Jak zawsze za taktowna. z_a pow- wspommema. Hanl~a _wzdycha znowu, źli s:e na werendzie restauracji Trzaski 
zmierzch. sciągliwa. . . · 1 J~tro bę~ą ~ej imie71}ny .. c~"!i~ właściv~~e gdzie" rn.ieli zjeść obiad, zaczął je prze- „ 

Tak, to byłby prawdziwy urlop z - Dbbrze - pow-iadą. cichym gło-: me ·powmru spędzIC dz1en ten weCi!e ffladać. 
ukochanym. · sem. I znów wzdycha, śledząc oczyma j jej życzenia: choćby tutaj w Czors%ty-

0 

• I-ianka, siedziała obok nieO"o. Była 
_ A gdy~y ~o tak ~oprosić że~yś-j l?t- jaskółelfe fruwających nad ruinami nie, gdzie jest ~ak cich.o i przytulni_e. ~ dy,s~ret~a, , lecz n:imowoh s;ostrzegł~ 

my zatrzymali się tutaJ · na dmzszy scarego zam1rn. I - Czy wogole pamięta o mych 'mie-
1 
wsrod hstow, przerzucanych palcami 

cz~s~ - myśli .~ank.a, .p_atr~ą~ z_ wyso_-1 Takie same jask?ł~~ fruv~ały i wte: 1 ninach? - .. P~zymy~a znowu .oczy. . p~och_anka, .kartkę. z ni~mieckirni '>;:iacz
kosc1. na . spokoJ p1e~msbeJ s1_elank1, i dy nad mie~~ą łow1c1nc_h _ P?l•. ona ,~as I · . Ale Z?1gmew me zapom.niał: Kup1ł kann po~zt_cwym~ By1a ona zap1sa_na 
oplecw:r:-eJ srebrną wsLęgą. Du:-18:Jca. ~ ; I tak. sar~10 lezał<! na m1ę_kkle_J trawie. JeJ nawe-t y.t Za~opan~m piękny ~łoty d~·obnym1 ~iteram1, 8: pod spodem w1d-

On ~akgdyby wyczuwa3ąc JeJ iny~~, Tylko, ze w ocza~h spog1ąda3ącego na 
1 
zegarek ~ zyczemem, zeby w::>kazowk1 mał wy:caz1sty pody:ns: Urszula_ 

zaczyna prawie. źe w tej samej chw1h: nią Zbigniewa plonęły- wtedy zlote og- i jego pokazywąły :fej zawsze tylko szczę · Jli[rocźkóvvna d.rgnęła._ Wiec:-.:i,1ła do-
- Jutro pojedziemy stąd do żako-: nik:i.... ' śliwe godziny. · brze, że fą Urszulą _jest panna Braue-

panego. ·Mam tam do odebrania li~ty, I . Dziś Zbigniew ~iyśli zgoła. o czym '. - ~zczęśliwe go~ziny ]?ędą, zawsze równa. . . .· , • . 1 
pisane na poste restante: Zrobimy sc;.::>1~; inn_ym_: uk~ada .rnb1e w ~łovn~ pla?-Y I ~a :nme tylko te, ~?re spędze p1·zy '~o- _ ·W fal:ir~ce ·mter?suy1 się ll'j.d~1~ _mo
dwudniov;:ą pieszą wycieczkę w gory,: dalszeJ włoczęg1 urlopowe]. Moze wie- bie i z tobą - tnysh Hanl~a. Ale zpow cno pry\\72.Lnym zyc1em własci~1ela. 
a potem puścimy się autem pa czeską 

1

1 czorem weźmie ją w 1ramiona ona zaś. nie śmie powiedzieć mu tego głośną. 7::fanka słys~ała parokrotnie jak opowia-
stronę. . ' ' usłyszy znowu przyśpieszony stuk jeg·o I I wogóle ten preze!1t nie rc:.eszył jej .dano, że „Urszula i Orszewski rnują się 

~'fówi o ty'm z zapałem. ~ serca obol- swojego. Ale jeszcze milej zbytnio. Je~t dla niej stanowczo za 1~osz ku sobie". (d. c. n.) 

CENY - OGŁOSZEI\l Drobne: za wyraz petito\Vy poza tekstem "'."" 5 zl. fnne ogłoszenia: za milimetr - szpaltę poza 'ekstem -- z:. 14, w tekś.cie .:... zf. 21. W nuu1erach niedziel-
' nych i świątecŹnych -- 50 procent drożej. 
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